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Gizie postanowiono rozbiór Polski? 


Berlin. Wszechniemiecka „Tagi. Rund- 
schau“ w artykule wstępnym pod tytułem 
„Urażeni Polacy: omawiając sytuacyę, wy- 
tworzoną przez układ z Ukrainą, stwierdza, 
że warunki tego układu zostały ułożone 
na konterencyi, jaką przed niedawnym eza- 
sem odbyli w Berlinie hr, Czernin, dr, Kuehl- 
mann i gen, Lumdendorff. Wtedy wytknięto 
nowe granice dla przyszłej Ukrainy, a zara- 
zem oznaczono granice przyszłej Polski, 

„Układ pokojowy z Ukrainą — wywodzi 
to pismo — daje obowiązujące urzędowe po. 
twierdzenie tego, że sprawa polska została 
rozwiązana i w jaki sposób to uczyniono. Dla 
polityki austryackiej, która była przyywy- 
'zajona oryentować się na modłę polską nie 
było łatwą raeczą, pomagać przy wyznacze. 
niu tych linii granicznych, na których roz- 
palić się musiał gniew Polaków. Z im cięż- 
szem sercem hr. Czernin do uchwał powzię- 
tych w Berlinie w sprawie ułożenia stosun- 
ków między Polską a Ukrainą. powiedział 
„tak i „amen“, tem silniejszą musi być o- 
becnie jego rola, ahy przetrzymać burzę. Że 
cesarz Karol ma silną wolę przetrzymania, 
dowodzi sposób, w jaki: załatwił ostatnie 
przesilenie gabinetu. Trzeba Polakom poka- 
zać, że t polskie drzewa nie mogą róść aż 
do nieba. Jest niemożliwem zaspokojenie 
tych bezsensownych aspiracyi. Musimy im 
postawić granicu wedle naszej wiedzy i su- 
mienia (1779 : 


Warszawa woher czwartego tarhiara: = 


Z Warszawy donoSzą, że wczoraj popo- 
łudniu rozpoczeły się obrady konferencyi 
międzypartvjnej, tj. deł wszystkich stron 
nictw Królestwa Jest prawie pewnem, że 
konferencya zakończy się dawno pożądaną 
konsolidacyą stronnictw W tym wypadku 
przewidziana jest forma pewnego rodzaju 
dyktatury politycznej. która obowiązywać 
będzie Oczywiście tyiko w Sprawach z góry 
określonych 


* 
* 
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Magistrat m. Warszawy odbył nadzwy- 
czajne posiedzenie, na którem powzięto na- 
stępującą uchwale ; 

1. Określenie przez iraktat brzeski wscho- 
dnich granic Połski bez udziału Jej przed- 
stawicieli i bez wypowiedzenia woli ludno 
ści jest pogwałceniem prawa narodów do 
postanawiania o sobie. Przeciwko takiemu 
pogwałceniu Magistrat stoł m Warszawy 
zakłada na ręce Rady Reg uroczysty protest 

Jednocześnie na znak żałoby Magistrat 
uchwala wywiesić czarną chorągiew. 
fi2, Na znak protesty przeciw określeniu 
przez traktat brzeski granic Polski Magistrat 
uchwala zawiesić przedstawienia w teatrach 
miejskich. 

Q godzinie wpół do 6 wiecz. wywiceszo 
no na gmachach miejskich czarne sztandary 
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Warszawa, 12 lutego. 


Wiadomeść o szczegółach traktatu brze- 
skiego z Ukrainą rozeszła się wczoraj po 
południu, idąc zrazu z ust do ust, aż w nad 
zwyczajnych dodatkach pism dostala się do 
wiadomości publicznej. Wkrótce po dodat 
kach informacyjnych pojawił się inny: 
„Monitor Polski*, urzędowy organ rządu 
warszawskiego, zawiadomił, iż gabinet 
p. Kucharzewskiego podał się do 
dymisył. Na posiedzeniu gabinetu, na 
którem zapadła ta decyzya, Obecni byli 
członkowie Rady regencyjnej. Dymisya na- 
stąpiła o siódmej wieczorem. O dziewiątej 

luro prasowe rządu wydało wspólny do- 
datek nadzwyczajny. 

Rząd tymczasowo zatrzymuje swe funk- 
cye. Tak się stało na życzenie Rady regen- 
cyjnej. Wiadęmości o utworzeniu nowego 
gabinetu są błędne na razie. Podobnie błę- 
dne Są wiadomości o ustąpieniu Rady re- 
geocyjnel. Opinia idzie jednomyślnie w tym 

ierunku, że nie milczeć i zamykać 
SQbie usta, ale pozostać i wołać 
należy. Wołać tak, aby cały Świat usły- 
szał głos pokrzywdzonego narodu. 

ewnętrzna iizyGnomia miasta o tyle 
tylko zmieniona, że od rana krążyły po 
ulicach gęste patrole pruskie. Poza tem 
Warszawa jest spokojna, bo rozumie, że 
protest MUSI być potężnym, a nie rozpra- 
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szać się na drobne manifestacye. Prusacy 
obsadzili wojskiem siedziby poszczególnych 
swoich urzędów, widocznie iękając się de- 
monstracyj. Inspekcya wyszkolenia wojsk 
polskich wywiesiła na swym budynku cho- 
rągiew na znak radości... na protest ofice- 
rów musiano ią zdjąć natychmiast 
Rada m. gotuje się do uroczystego protestu. 
Z Lublina nadeszły wiadomości, że wszy- 
scy urzędnicy Polacy w guber- 
nium podali się dodymisyi. To 
samo uczyniła część urzędnkow Niem- 
ców. Słychać, że rada miasta Lublina zło- 
żyła swe mandaiy, zaś krajowa Rada go- 
spodarcza rozwiązała się. Z Radomia i Kra- 
śnika doniesiono a zgromadzeniąch prote- 
stującyci, 

Stronnictwa obradują nad jednolitem sta- 
nowiskiem, jakie wobec niesłychanego gwat- 
tu zająć należy. 

Należy też zanotować wiadomość, że 
przedstawiciel Austro-Węgier w Warszawie 
p. Ugron, wyjechał do Wiednia, aby podać 
się do dymisyi. W tym samym celu uda: 
się do stolicy Austryi p. lgnacy Rosner, 
adlatus p. Ugroną w Warszawie. 


Maniłestacye we Lwowie. 


ODEZWA KAZIMIERZOWSKIEGO 
UNIWERSYTETU. 


Lwów. (Telefonem). Grono profesorów i 
i docentów Uniwersytetu Kazimierzowskiego 
we Lwowie uchwaliło na wczorajszem posie- 
dzeniu następującą odezwę do braci ziem 
polskich, zagrożonych oderwaniem od Pol- 
ski przez traktat brzeski: 

„Po długich latach szeregu męczeństwa 
i bezmiernej ciągłej udręki z obaleniem rzą- 
du carskiego na obsząrze ziemi polskiej zda- 
wało się. że zabłysła jutrzenka lepszej naszej 


tlosvbieoczekiw any; od wszystkich ja- 
kie godziły w nas dawniej, najstrasz- 
niejszy. Pokaźna część świętej naszej 
nietykalnej spuścizny przez was zamieszka- 
na ma być wyszarpana z żywego ciała Pol- 
ski i oddana na-łup ohcemu orga- 
nizmowi państwowemu. Czyny, 
głoszone jako akty oswobodzonia Polski qo- 
prowadziły teraz do jej zmniejszenia. Ci, 
którzy na zewnątrz wyznają szczytne hasła 
samodzielnego rozporządzania się niwodów 
co do swoich dziedzin, rzucają kości o Pol- 
skę, nie zapytawszy się jej.samej o zgodę, 
nie dopuściwszy krętymi wywodami jej 
przedstąwicielstwa do głosu. 

Ukradkiem, w jajemniey działając, próbu- 
Ją nas zaskoczyć faktem dokonanym. Prasta- 
re złemie, od szeregu wieków złączone naj- 
ściślej z Polską, na znacznych przestrze- 
niach, dawniej pustych. zasiedlone w cało- 
ści żywiołem rdzennie polskim, cię- 
żką wiekową pracą jego pługiem użyźnione 
i uznojone, krwią polską przez stulecia ca- 
łe przeciw pohańcom i innym najeźdzeom 
bronione, tradycyą i wspólną dolą dziejową, 
językiem i kulturą z Macierzą polską sprzę- 
gnięte, ośrodki niegdyś samej nawet kultu- 
valnej pracy całego narodu, po rozbiorach 
przez męczeństwo wasze i waszą bohaterską 
samozachowawczą walkę o byt narodowy w 
ściślejszą jeszcze nierozerwalną całość z re- 
sztą Polski spojone, mają być toraz w obce 
wydane ręce. 

Mają im być wydane nie tylko mimo da- 
wniejsze uroczyste zastrzeżenia Rzeczypo- 
spolitej samej, iż stanowią część składową 
Korany Polskiej, ale wbrew wyraźnym za- 
rządzeniom samych mocarstw rozbiorowych, 
które zawsze pozostawały przy stworzonem 
przez nie Królestwie Kongresowem, poręcza- 
jąc solennie jego całość i nietykalność. Ma- 
ją im być wydane mimo, iż w tym związku 
z Królestwem wytrwały aż do ostatniej 
chwili przed wojną, nie oderwane odeń na 
prawdę, mimo podjęte usiłowania przez sam 
nawet wrogi Polakom carat rosyjski. Stra- 
cić ma Polska ziemie o wybitnej przewadze 
zasiedlenia polskiego, którego nie zdołała 
zaprzeczyć nawet kłamliwa w swoim czasie 
osobno w zamiarach jej umniejszenia zesta- 
wiona statystyka rosyjska. Mimo bezprzy- 
kładnego gwałtu, który jest nowym za- 
mierzonym zozbiorem Polski, tej 
srómotnej grabieży, dokonanej bezprawnie 
na nietykalność swej własności, naród p ol- 
ski nie uzna nigdy icałą wysił- 
ków swych potęgą przeciw nim 
wystąpi. 

My wszyscy, profesorowie i ilocenci pol- 
sey Uniwersytetu  Kazimierzowskiego we 
Lwowie oraz członkowie instytucyi z Uni- 
wersytetem połączonych, zakładamy uro- 
czysty protest przeciw temu niegod- 
nemu pogwałeeniu praw boskich i ludzkich, 
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przeciw samozwańezemu rozporządzeniu naj-| 
świętszemi prawami Polski i wam w tej cię- 
żkiej chwili ślemy gorące wyrazy brater- 
stwa i otuchy. Nie znaleźć mocy ludzkiej. | 
choćby do _ najprzewrotniejszych sięgała 
środków. któraby zdołała rozłączyć to co 
Bóg spoit na wieki! O trwałe utrzymanie na- 
szego z wami związku walczyćbeędzie-| 
my wszyscy. (Otucha powodzenia nie 
mniejszą jest od siły. na jaka stać cały zjed-! 
noczony naród polski. Ufajcie! Wytrwajcie! | 
A do obrony świętych praw swoich sposob- | 
cie się jak się sposobi Polska cała. 


UCHWAŁY OBYWATELSTWA LWOW-| 
SKIEGO. 


Lwów. (Telefonem). Wezoraj wieczorem 
odhył się manifestacyjny olbrzymi wiec w 
sali Towarzystwa Pedagogicznego. Przewo- 
dniczył ks. Witołu Czartoryski. Przemawiali 
Głąbiński, Skarbek i inni, poczem przyjęto 
rezolucyę stwierdzającą, że po trzech i pół 
latach walki ma być z nas wykrojony szmat 
żywego ciała. Powzięto rezolucyę, piętnują- 
cą obłudę dyplomacyi austryackiej, która 
niedawno tworzącemu się młodemu Króle- 
stwu Polskiemu oddała uroczyście ziemię 
chełmską, obecnie zaś poza jego plecami od- 
rywa od Królestwa nie tylko te ziemie lecz 
nadto jeszcze duży kawał dalszych teryto- 
ryów. Punkt drugi rezolucyi opiewa: Zakia- 
|damy przeciw temu urągającemu wszelkim 
prawom boskim i ludzkim gwałtowi wobec 
Europy i całego po ludzku czującega Świata 
najuroczystszy protest, oświadczamy, że 
gwałtu tego za prawo nie uznajemy i nie u- 
znamy nigdy, a wierząc w ostateczny tryumf 
sprawiedliwości nad brutalną siłą i dyploma- 
tyczną obludą, na groby naszych bohaterów 
i na głowy naszych dzieci wiążemy się przy- 
sięgą, że póki tchu w piersiach, póki krwi 
w żyłach, środkami, które wskaże chwila 
będziemy bronić Świętej nawet przez wro- 

iw naszych tyleroć uznanej i poręczonej 
sprawy naszej. 

Przyjęcie tej rezolucyi odbyło się w spo- 
sób uroczysty i wywołało silne wrażenie, gdy 
oheeni odezytania drugiego ustępu rezolucyi 
wysłuchali stejąc z wyciągniętemi rękami 
do przysięgi, 

Po uchwałach w dyskusyi hr. Skarbek 
oświadczył, że dla Koła polskiego nadszedł 
obecnie czas najostrzejszej opozycyi. choć- 


Za Granicą, w Niemczech i zie- 
miach przez Niemcy oku 
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atecznie opłaconych nie przyjmuje się. — 


śe. Za powszechnym strejkiem 
w dl. 715 man. 

Poe tych  uehwałach przewodniczący 
stwierdzir zupełną solidarność wśród miło- 
dzieży akademiekiej. 


Niemcy popierają Ukraińców. 


Lwów. (Telefonem). Dzisiejsza „Gazeta 
Wieczorna” przynosi następującą ciekawą 
enuncyacyę: Już od dłuższego czasu zwra- 
całv pisma polskie uwagę na fakta, które 
trudno było zrozumieć, dlaczego 
Nieme y mimo, że stosunek ich do Ukraiń- 
ców uległ w ciągu wojny pozornemu oziębie- 
niu zaczęli nagle na Podlasiu forso- 
wniepopieraćżywiołukraiński. 
Kreiskomenda brzeska wydała Szczególne 
instrukcye w tym kierunku i rozpoczęła się 
praca, której celowość nie pozostawia już 
dziś wątpliwości. Przedewszystkiem zwracał 
uwagę fakt, że Podlasie, rzekomo ze wzglę- 
du na interesa wojskowe nie zostało wlączo- 
ne do generał-puberuatorstwa warszawskie- 
go. Następnie jeńcy ukraińscyz0bo- 
zów koncentracyjnych w Nion- 
czech wędrowaliobładowani bi- 
bułą na Podlasie i tam rozwijali anty- 
polską propagandę. Centrem i siedzibą 
tej propagandy było miasto Biała w gubernii 
siedleckiej. Przybysze z okupacyi niemie- 
ckiej opowiadali wiele o tej dziwnej akcyi 
a lwowskie pisma ukraińskie nie mogły dość 
się nachwalić błogosławionych rządów nie 
mieckich ma Podlasiu i stawiały je innym 
obszarom za wzór. Dziś cel tej roboty stał 
sie jasny. 


| 


NIEMIECKA PRASA LWÓW. O POŁOŻENIU. 


Lwów. (Telefonem). „Deutsches Volksblatt 
fir Galizien“, wydawany we Lwowie, nie różni 
się w tonie względem Polaków zupełnie od 
| w-zechniemieckich „blatów“. wydawanych w 
| Berlinie, od hakatystycznyci organów w Po- 
znańskiem i na Śląsku i od organów ukuaiń- 
skich we Lwowie. Pisze on, jak następuje: 

Międ:y wielkiemi kwestyami, które naród 
niemiecki musi obecnie ostatecznie rozwiązać, 
zdaje się, że kwestya polska została 
szczęśliwie prawie zupełnie roz- 
wiązaną. Dowiedzieliśmy się naprzód przy 
sprawie polskiej, że rząd Bethmanna powziął 


| 
j 


by nawet miał prysnąć parlament, gdyby 
Koło polskie nie wytrwało nu tem stano- 
wisku, skończy się solidarność jego. 
Równocześnie w sali „Sokoła“ odbył się 
drugi wiec obywatelski, gdzie przewodni- 
czył pos. Rav ski, Uchwałono podobną ro- 
zolucyę, 


WIEC MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 


Lwów. (Telefonem). Wczoraj wieczorem 
w sali Towarzystwa Pedagogicznego odbyło 
się imponujące zebranie młodzieży akademi- 
ckiej. Po referacie uchwalono rezolucyę, 
która powiada między innemi: „My młodzież 
polska akademicka, zebrana dnia 13 lutego 
widzimy w akcie pokojowym brzeskim gwałt 
ma żywym ciele narodu, zdążający do osta-| 
tecznego pognębienia naszego narodu przez | 
poszarpanie nas na części, zdławienie nas w 
ciasnych granicach i otoczenie nas zewsząd 
wrogami (tu hiala plama w dziennikach). | 
.„.Oświadezamy uroczyście, iż z całą zawzię- | 
tością, póki żyje młodzież polska nigdy; 
układu brzeskiego nie uzna za 


w tej sprawie konkretne postanowienia bez u- 
jwzględnienia opinii narodu niemieckiego. Na- 
ka" niemicekiemu grożą teraz nowe troski. 
Przyzwyczajono nas do tego, że polskie kraje, 
zdobyte naszą krwią, zostaną wydane wielkie- 
lmu słowiańskiemu mocarstwu Austryi i pra- 
| wdapodobnie wpływ niemiecki będzie w nich 
,uniemożliwiony. Z tego też względu jest ko- 
|niecznem baczyć pilnie na rozwój stosunków 
w Polsce. Dolska bowiem, jak się nam zdaje, 
będzie dla nas w przyszłości jeszcze nie- 
bezpieczniejszą, niż była pod panowa- 
niem rosyjskiem. 

Charakterystyczne wynurzenia podaje rów- 
nież „None Lemberger Zeitung”. która omawia 
położenie, jakie się wyłoniło w Polsce wskutek 
pokoju sawartego w Brześciu luitewskiem. Ar- 
|tykuł zarzuca Polakom, że zaniedbali na- 
darzającą się sposobność do odbudowania taŭ- 
stwa poiskiego i rozwiazania całego polskie- 
go problemu, nie utworzyli armii w obawie, że 
będzie to połączone z zawiłością od mocarstw 
centralmych i dopiero po wybuchu niepokoi na 


prawny. Protestujemy w obliczu całego 
świata stanowcze i uroczyście przeciw te-| 
mu układowi, bowiem odrywa on bezpra-| 
wnie od pnia narodu cztery miliony łudno- 
ści naszej na Polesiu, Wołyniu i Podolu a w 
samej Chelmszczyźnie z górą milion Pola- 
ków, których łączności z narodem przenigdy 
zrzec się nie możemy. Odzywamy się do spo- 
łeczeństwa, instytucyi i wszystkich obywa- 
teli, aby teraz, kiedy już nie może 
być złudzeń (biała plama) ...zajęła ja- 
sne odporne stanowisko i na dziś i na zaw- 
sze, by wszyscy oparli się: na własnych si- 
łach narodowych, na cudze łaskiinie- 
łaskinie bacząc, by na ojezystej gle- 
bie, na własnej pracy i wytrwałości, na ofiar- 
mości narodu i jego wierze w swą moc i 
przyszłość jasną, na enotach obywńteli i wza- 
jemnej miłości budowali siłą i wytrwałością 
ojczyznę, której nam żadne piekła nie wy- 
drą. Wszczególności żądamy, aby Koło 
polskie odmówiło dalszego po- 
parciagwajeicielomnarodu a po- 
dało dłoń równie jak my uciśnionym bra- 
tnim naszym narodom. 

Po dalszej dyskusyi uchwałono hołd po- 
słowi Strańsky emu, protest przeciw krzyw- 
dzącemu traktowaniu żołnierza polskiego, 
żądanie uwolnienia Piłsudskiego, 
oraz internowanych legionistów. Wreszcie 
zgodnie z uchwałą krakowską oświadczono 


I 
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Ukrainie ockneli się, ale już było za pò- 
4no. Tak samo stało się z Brześciem Litew- 
skim. Naród polski nie potrafił wywalczyć so- 
bic udziału w rokowaniach w Brześciu Litew- 
skim i Polska stoi wobec faktu dokonanego, 
że nietylko Wołyń, część okręgu Biała i guber- 
nii chełmskiej weiełono do Ukrainy, lecz tak- 
że powiaty, które pod względem narodowym 
i etnograficznym mogą być uważane conaj- 
mniej za poiskie. A może to nieprowa- 
dzenie dotychczas jasnej polityki polskiej łą- 
czy się do pewnego stopnia także z zanied- 
baniem., kraju, jakiego dopuścił się naród 
polski wobec żądania delegacyi rosyjskiej co 
do formy stanowienia narodów granicznych o 
sobie. Rosyjska reprezentacya zajmowała to 
stanowisko, że teraźniejsza polityczna repre- 
zentacya narodu polskiego niema prawa do 
wiążących oświadczeń, gdyż powołaną została 
nie z woli narodu, lecz pod naciskiem mocarstw 
okupacyjnych. Gdyby Polacy wówczas byli u- 
tworzyli jednolity front wewnętrzny 
i oświadczyli się za szerokiem prawem 
głosowania, to może rokowania pokojowe 


toczyłyby się inaczej, ale oni woleli raczej oa 
|burzać się na holszowiekie fantomy, niż ro-: gnieździe szerszeni. a to dlatego, że odpadła 


ścić sobie prawo do rzęczywiście demokraty- 
cznego stanowienia ludu o sobie i tak dożyli 
Polacy ezwartego to? Moru FolskL 
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Protest krak. Stowarzyszeń kobiecych. 


Uiw.ymujemy następujące pismo: 
My Polki protestujeny przeciwko czwartemu 
| rozbiorowi d'olski! 
| Lączymy 4 konsolidacyą wszystkich 
(stronnictw w Królestwie i w Krakowie z dnia 
11 lutego, które zuprotestowały przeciwko nę- 
wemu gwalrowi i wypowiedziały się jasno i 
zgodnie oa zjednoczeniem i całością ziem poł: 
| skiej. 

Wznosimy okrzyk: Niech żyje wolna, niepod- 
legia, zjednoczona Polska! 

ioiski Związak Niewiast katolickich; Zwią- 
zck racy polskich kobiet; Szatnia kobieca; 
Sekcya Pań Towarzystwa walki z gruźlicą; To- 
warzystwo popierania przemysłu kobiecego; 
Btowaryszenie sług katolickich pod wezwa 
niem św. Zyty; Katolickie Stowarzyszenie pra- 
cownic komtiekcyi damskiej; stowarzyszenie ka- 
tolickich pracownic w krakowskiej tabryce cy 
gar; Koło Pań wiejskich ziemi xiakowskiej: 
Koło Pań T .5. L.; Czytelnia kobiet im. Sło- 
wackiego; kolo Pań Straży polskiej; Bursa 
przemysłowa dla. sierót po poległych; Sodali- 
cya Pań wiejskich ziemi krakowskiej; Stowa- 
rzyszenie Nauczycielek; Związek Stowarmy- 
szej katolickich kobiet i dziewcząt, pracują- 
cych dyccezyi krakowskiej; Stowarzyszenie 
PF. lLkonomek św. Wincentego a Paulo; Zwią- 
zek Sodalicyj nauczycielskich krakowskich; 
Towarzystwo Pań miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo; Koło Panien, upiekujących się zanied- 
banemi dziećmi. 


Ukraińskie tryumfy. 


Lwów. (Telefonem). Jak było do przewi- 
dzenia prasa ukraińska zajęła specyalne, da- 
wno „wypróbowane“ stanowisko wobec 
kwestyi polskiej. Między innemi „Ukraińskie 
Słowo pisze: Na polskie częśći powiatów 
Biała, Zamość i Biłgoraj Ukraina nie nasta- 
je. one zostaną przy Polsce. Ukraina nie bę- 
dzie przytem występywała z prawem histo- 
rycznem a tylko ze współczesną statystyką, 
bo gdyby szła o historyczne prawo, to Pol- 
ska musiatłabynam oddać nie tyt- 
Ko nasz ukraiński Zamość alei 
Lubliniusunąćsięaż za Wisłę. 

O wiele namiętniej występuje „Dito“, któ- 
re ironizując słuszne glosy oburzenia całego 
uarodu polskiego i występując przeciw sta- 
nowisku, zajętemu przez posłów polskich w 
Wiedniu, tak pisze: 

Precz z tymi panami! Uznać za wygasłe 
mandaty wszystkich galicyjskich posłów do 
Rady państwa. Większość galicyjskich 
przedstawicieli to Koło polskie. a znaczną 
większość tego Koła to posłowie z ukraiń- 
skiej wschodniej Gałicyi i ukraińskiej Lem- 
kowszczyzny. którzy w świetle obecnych 
wypadków nie mają najmniejszego moral- 
nego ani politycznego prawa do zastępywa- 
nia tej Ukrainy w Radzie państwa. Tak! U- 
nieważnienie galicyjskich par- 
Jamentarnych mandatów a w 
slad za tem usunięcie odpowie- 
dniej liczby z polskiego stanu uTrzę- 
dniczego z ukraińskiej części Galicyi, to 
musi być pierwszym krokiem tego uzdrowie- 
nia narodowo-politycznych stosunków, jakie 
akt brzeski z dnia 9 lutego przynieść powi- 
nien nie tylko ukraińskiej Chełmszczyźnie 
ale także całej ukraińskiej Galieyi. 

Organ ten pisze dalej: Prasa polska w Ga- 
licyi podniosła przeraźliwy krzyk, zamiast. 
zrozumieć, że minął czas, w którym to gada- 
nia polskich imperyalistów brane za dobrą 
monete i, że trzeźwy rachunek każe obecnie 
Polakom szukać drogi do jakiegoś „modus 
vivendi“ z Ukrainą. Oni podburzają bezczel- 
nie publiczność polską, wychowaną i tak w 
historycznej megalomanii i szewinistycznej 
tromtadracyi przeciw Ukrainie. Zwodzi- 
ciele własnego ludu (I) widzą cudze 
bod lasem a nie widzą swego pod nosem. 
Wyci 


się 


iągają swe łapy po Chełmszczyznę, Pod- 
lasie, Wołyń. Litwę, Mochylew, Mińszczy- 
znę i Śmoleńsk a stracili Poznań, Gniezna, 
Gdańsk i lada chwila stracą Piotrków, Łódź 
Częstochowę<Polska musi się pogodzić z U- 
| krainą. musi wyciągnąć do niej rękę, jeżeli 
|nie chce znaleźć się między młotem a kowa- 
| dłem. 

„Ukraińskie Słowo podrwiwa z oburze- 
nia i protestu całego narodu polskiego i wy- 
śmiewa żałobne czarne obwódki, w jakich 
pojawiły się dzienniki lwowskie i tak pisze 
| dalej: 

Wsród Polaków 
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zawrzało teraz jak w 


loinpia nadzieja zagrabienia części ziemi tt- 
kraińskiej. Dziwne też, że im się chce za- 
| pelniać miejsce w gazecie takiemi elukubra- 
lcyami. które nie są niczem innem jak tylko 
kim aniem palcem w bucie. Traktat 
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„OŁOS NARODU” z daia 


14. Lutego 1918 roku. 


pokojowy zmusi Polaków raz na zawsze do 
powieszenia swej historycznej 
Polskina kołkuwmuzeum. 

Nie trzeba komentarzy do tych brutal- 
nych słów i pełnych jadu. 


Naiwność i zła wola. 


Wiedeń, 12 lutego. 

Zdawałoby się. że praca publicystyczna. 
podjęta z strony polskiej w latach wojen- 
nych w kierunku pouczenia ogółu niemie- 
ckiego o dążeniach polskich odniesie jakiś 
skromny skutek. Pokazało sie jednak. że 
była ona całkiem bezowoeną. nie wpoiła 
bowiem mózgom niemieckim nawet pojecia 
o granicach Królestwa Kongresowego. 

Przeciętny Niemiec z kół t. zw. inteligen- 
cyi otwierał szeroko oczy. gdy wyczytał. że 
wytyczone w Brześciu granice republiki u- 
Kraińskiej oznaczają zamach na najświetsze 
prawa polskie. To samo mniej więcej zdzi- 
wienie odźwiereijedla się w głosach prasy 
wiedeńskiej Z tem tylko dodatkiem. że do 
naiwności i nieuetwa dołącza sie jeszcze 
zła wola. Bo złą wolą nazwać przychodzi 
chęć odwrócenia uwagi czytelników od krzy- 
wdy. wyrządzonej Polakom i sposób oma- 
wiania całej sprawy li tylko z punktu wi- 
dzenia wewnętrzo-politycznych stosunków 
austryackich. A tak właśnie czyni na ogól 
prasa wiedeńska. 

Nawet organ socyvalno-demokratyczny, 
tak bacznie strzegący pokrzywdzonych praw 
jednostki. dziwi się. że Polacy się skarżą na 
odłączenie Chehmszczyzny.  Przytoczywszy 
zaś daty statystyczne g stosunkach narodo- 
wościowych w poszczególnych powiatach 
Królestwa Polskiego, teruje salomonowy wy- 
rok, mocą którego Rosya popełniła zbrodnię 
odłączając  Chełmszczyzne ol Królestwa. 
lecz obecnie żadna krzywda Polakom się nie 
dzieje, bo w interesie młodego państwa pol- 
skiego leży przecież, bv w jego granicach 
nie powstał spór narodowościowy. który tak 
Austryi daje się we znaki. Tą drogą myślenia 
łatwo już dojść do konkluzyi. że okradzenie 
złodzieja jest już czynem na wskróś hono- 
rowym. 

Trudno polemizować z wywodami ..Ost- 
deutsche Rundschau“, bo organ osławione- 
go Wolffa nawet w Galicvi poza Niemcami 
Rusinami i żydami nie doliczył się więcej 
jak 40% ludności polskiej. Lecz dziwić się 
można naiwności poważnych dzienników 
wiedeńskich, że akcyę Koła polskiego, pod- 
Jętą z racyi krzywdy polskiej przedstawić 
pragną jako zamach na gabinet Dra Seidlera 
i zastraszyć cheą Kóło groźbą paragrafu 14. 
Bo, że i najtężsi rachmistrze nie mogą poza 
Kołem polskiem doliczyć głosów. któreby 
dały rządowi większość. u tem wszystkie 
dzienniki dobrze wiedzą. 

Dopiero wiadomość, że i polscy członko- 
wie Izby panów nie usuwają sie przed obo- 
wiązkiem podyktowanym im przez poczucie 
narodowe, poczyna otwierać oczy tym. któ- 
rzy w układach brzeskich uie zauważyli 
krzywdy polskiej. Stanowczość opinii pol- 
skiej dopowie im wnet reszte. ag. 


Manewr Trockiego. 


Oświadczenie Trockiego w Brześciu 
litewskim, iż uznaje wprawdzie stan wojen- 
ny między mocarstwami centralnemi a Ro. 
syą za ukończony. z zawarcia formalnego 
układu pokojowego jednak rezygnuje, wy- 
wołało w prasie niemieckiej prawdziwą kon- 
sternacyę. Jaki ma cel oświadczenie Troc- 
kiego, co się poza niem kryje, oto zagadnie. 
mia, które obszernie obecnie noztrząsają pis- 
ma berlińskie, nie szczędząc na ten temat 
najróżnorodniejszych przyptwzczeń. To też 
znamiennym jest w tej mierze głos „Lokal 
anzeigera", który poniżej w obszemych wy- 
jątkach przytaczamy: 

Trocki nie chce przyznać, pisze wspom. 
niany organ berliński, że Rosya — nawet 
rewolucyjna Rosya — została pobitą, i że 
państwo to bez pokaju żyć mie może. Nie 
chce on również zdecydować się na przy- 
jęcie warunków pokojowych. choćby tylko 
taniego kompromisu, a ponieważ z ru- 
giaj strony nie chce powracać do Petersbur- 
ga bez pokojn. wpada na pomysł jednostron- 
nego obwieszczenia. iż pokój istnieje, wysy- 
łając zarazem mocarstwa centralne do ro- 
kowań poza Brześć litewski. Stwier- 
dza, iż stan wojenny został ukończony i że 
rosy skie siły zbrojne mają być rozpuszezo- 
me, rezygnuje jednak z podpisania formalne- 
„go traktatu pokojowego. 

W tym więc celu od Bożego Narodzenia 
roku ubiegłego siedzieliśmy przy wspólnym 
stole z delegatami rosyjskimi, by mas teraz 
Trocki po prostu posłał do domu! A przecież 
mam właśnie chodziło o formalny traktat 
pokojowy, i chyba trudno nam będzie 
teraz przystać, abyśmy: milcząco zgodzili się, 
by eel ten po prostu utonął, ponieważ panu 
Trockiemu tak sie podoba. Zrezumiałą jest 
bowiem rzeczą, iż mieliśmy poważne powo 
dy po temu, by od rządu rosyjskiego otrzy- 
mać w garść coś na piśmie. 

Gdybyśmy los obszarów okupowanych 
chcieli rozstrzygnąć tak jak się nam podoba, 
lub też tak jak sobie ludność tych obszarów 
życzy. w takim razie piękne zwroty orator- 
skje pana. Trockiego byłyby oczywiście bez 
zmaczenia. My jednak chcemy o przyszłości 
tych nowych tworów państwowych zadecy- 
dąwać w porozumieniu z Rosyą, do której 
dotychezas obszary te należały; i 
z nami razem rzeczy tej dokonać. rząd peters- 
burski pakuje nagle swe manatki i odjeż- 
dża! Należałoby fakt ten tak sobie tłóma- 


czyć, iż azad ten chciałby sobie zachować 
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wolną rękę do wszelkich rozstrzygnień, i po- 
mieważ ogłosił, że stan wojenny przestał ist. 
nieć. mógłby zażądać od nas, abyśmy front 
jswój zwinęli i opróżnili Polskę tudzież pro- 
wimcye nadbałtyckie. 

Należy sobie na chwilę uprzytomnić mo- 
ment prawny tego rodzaju, stanu nzeczy, aby 
poznać jak naiwnie chcą nas wywieźć w po- 
le. Zważmy na następujący przykład: woj- 
ska nasze zostaly nad Renem pobite i cofnę- 
ły się w głąb Niemiec: w tej samej chwili o- 
świadczyfiśmy. że wojne uznajemy za ukoń- 
czoną. i żądamy od zwycięzkich przeciwni- 
ków. aby operacyj swych zaprzestali i aby 
wszystko powróciło do stanu pokojowego. 
Oczywiście szyderski śmiech z Rzymu, Pa- 
ryža. Waszyngtonu i Londynu byłby odpo- 
wiedzią ma tę propozycyę. 

Fakt. iż my z panem Trockim przez pół- 
tora miesiąca wprost biliśmy się o pokój, i 
że jnż przedtem zawarliśmy zawieszenie bro- 
ni. kształtuje cały ten wypadek jeszcze ja- 
skrawiej i gorzej. albowiem naszym stanow- 
czym celem, do którego zresztą przyznawa- 
liśmy się. było zawarcie formalnego układu 
pokojowego. Jeśli więc teraz nagle rosyjski 
komisarz ludowy od wszystkich dalszych 
rokowań pokojowych w Brześciu poprostu 
wywija się, to my wcale nie jesteśmy tak 
naiwni, byśmy mu pozwolili się wymknąć. 
Jego „stanu wojennego” nie mamy zaiste 
powodu obawiać się, a od demobjilizacyi jego 
armii czegoś się spodziewać. Nasz interes 
wymaga, aby Trocki nie wrócił do swoich 
„ pokojem tego rodzaju, jakim on go rozu. 
mie. I na to, spodziewajmy się, znajdziemy 
stosąwme Ś i 


KRONIKA. 
Z miasta, 

TEATRY MIEJSKIE NA OŚWIATĘ W 
CHEŁMSZCZYŹNIE. Oba krakowskie teatry 
miejskie: im J. Słowackiego i ludowy, po- 
cząwszy od dnia dzisiejszego aż do odwołania, 
dają przedstawienia na rzecz szkół kresowych 
w ziemi chelmskiej i na Podlasiu. Nie wątpimy, 
że publiczność tłumnem przybywaniem na 
przedstawienia wydatnie poprze tę patryotycz- 
ną inicvatywę dyrekcyi teatrów krakowskich. 

P. NAMIESTNIK HR. HUYN wyjechał we 
środę wieczorem na kilkodniowy pobyt do 
Lwowa. 

NOWY DELEGAT NAMIESTNIKA, radca 
dworu Biesiadecki z dniem jutrzejszym obejmie 
wszędowanie. s 

STRAŻ OBYWATELSKA. Dzisiaj pnzed po- 
łudniem Rynek główny i ulice śródmieścia nie- 
zwykły przedstawiają widok. W miejsce żolnie- 
rzy policyjnych straż bezpieczeństwa pełnią 
młodzi ludzie z biało-amarantowymi odznaką- 
mi. Wszędsie panuje spokój. W razie interwen- 
cyi straż zawsze znajduje posłuch. W ciągu 
dnia dzisiejszego straż obejmie swe funkcye w 
obrębie całego śródmieścia aż po pierścień 
plant, z wyłączeniem południowej części śród- 
mieścia, t. j z wyjatkiem wszystkich ulie, po- 
łożonych poza linią ulic Franciszkańskiej i Do- 
minikańskiej w kierunku Grodzkiej. Służbę peł- 
ni straż bez przerwy. dzień i noc, a nie jak nie- 
które dzienniki podały, że tyłko od godz. 6 rano 
do 11 w nocy. Zgłoszenia do straży napływają 
licznie w dalszym ciągu tak ze ster młodzieży, 
jakoteż ze starszych sfer obywatelskich. 

Wobec tego. że starsi ze względu na swe za- 
jecie ograniczyli swą ofiarność  obywatel:k; 
tylko do pewnych godzin dnia, komenda stra- 
ży zaprojektowała, aby z osób starszych stwo- 
rzyć kontrolne peryodyczne patrole. Patrol ta- 
ka przedstawiałaby swe spostrzeżenia central- 
nemu biuru straży, urzędującemu bez przerwy 
w prezydyum magistratu. Niemal wszyscy 
członkowie Rady miejskiej w czynnościach 
tych, jakoteż w pracach biura, wezmą udzial. 

Zastępcami komendanta straży obywatel- 
skiej, p. Kazimierza Wyszyńskiego, w dziale 
administracyjnym jest p. Podworski. w dziale 
słażbowym p. Więckowski. którzy biura swe 
mają również w prezydyum magistratu. 

Do dnia dzisiejszego zgłosiło się w stacyi 
zbornej w magistracie na I p. około 500 mło- 
dzieży do pełnienia funkcvi straży obywatel- 
skiej. 

Zwracamy uwagę, że z chwiłą objęcia przez 
honorową straż obywatelską policyi bezpie- 
czeństwa w mieście za wszelkie szkody. wyrsą- 
dzone w mieście odrowiada gmina. Wobec ie- 
go, że gromady niedorostków, korzystając ze 
zbiorowych manifestacyj i ogólnego podniece- 
nia, szukają przy sposobności żeru dła siehie, 
obniżając dokonywanemi kradzieżami i wiama- 
niami powage chwili. Onegdaj przyszło do har- 
dzo przykrych wybryków w ul. Kopemika, 
Lubicz i Strzeleckiej, ponadto w tłumach uwi- 
jaja się mety spoleczne i kradną. Publiczność 
we wlasnym interesie winna udzielać straży o- 
bywatcikiej jak najintenzywniejszego poparcia 
przez pomoce w przytrzymywaniu przestępców. 
Bezmyślnych wybryków bowiem bezwarunko- 
wo tolerować nie należy, ani też biernością 
nie wolno ułatwiać grasowaniu kieszonkowców. 
Porządek i bezpieczeństwo w mieście leży za- 
tem w reku nietylko straży honorowej lecz i 
obywatelstwa. 

REGULAMIN H. STRAŻY OBYWATELSKIEJ 
brzmi. jak następuje: 1. Z dniem dzisejs'ym 
czuwanie nad bezpieczeństwem publicznem w 
mieście qurzechodzi stopniowo na honorową 
straż obywatelską. 2, Straż zorgamizowaną jest 
przez prezydyum miasta wspólnie z przedstawi- 
cielami obywatelstwa, oraz młodzieży akade- 
się ze sfer obywatelskich, 
członków Rady miejskiej i młodzieży akade- 
mickiej. Na czele straży stoją: pierwszy wice- 
prezydent miasta, jako prezes honorowy, oraz 
komendant straży. 3. Obszar miasta, podlega- 


jący straży podzielony jest ua okręgi, na czele 
których stoi okręgowy. W okręgach pełnią 
służbę bezpieczeństwa oddziały. podzielone na 
posterunki stałe i patrole obchodowe. Oddziały 
te pozostają pod komendą dziesiętników. Cała 
straż obywatelska podlega wyłącznie rozka- 
zom komendanta. 4. Zadaniem straży jest za- 
pewnienie bezpieczeństwa publicznego, oraz u- 
trzymanie ładu i porządku w powierzonym jej 
okręgu miasta, a w szczególności na ulicach, 
w lokalach publicznych, jak teatrach. teatrach 
świetlnych, salach koncertowych i przed skle- 
pami. Wchodzenie do domów i mieszkań pry- 
watnych w charakterze straży jest wzbronione. 
5. Odznaką straży jest kokarda lub opaska o 
barwach narodowych. Członkowie straży zac- 
patrzeni są również w odpowiednie legityma- 
eye. 6. Obowiązkiem ludności miasta jest za- 
stosować się ściśle do wszelkich zarządzeń 
straży i udzielać jej na żądanie czynnej pomocy. 
Nieposłuszni i dopuszczający sie wykroczeń 
doprowadzani będą do biura straży, urzędnjy- 
cego w magistracie, gdzie postąpi się z nimi 
wedle przepisów prawa. 

RADA M. W PERMANENCYŁ Na wczoraj 
szem poufnem posiedzeniu Rady miejskiej wo- 
bec sytuacyi, jaka się w mieście wytworzvia. 
uchwałono wybrać komitet z 20 członków Ra- 
dy miejskiej, który stale wszółdziałać będzie 
z prezydyum miasta. Członkowie Rady miej- 
skjei mają dobrowolnie zgłaszać swój udzial w 
tym komitecie. Nadto Rada ogłasza sie niejako 
wap em ihramiengyi a e odzie n milą, Doz 
osobnych zaproszeń zbierać sie hędzie o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali Radv miejskiej. Wre- 
szcie obecni na posiedzeniu członkowie Rady 
miejskiej złożyli na ręce prezydyum znaczniej- 
szą kwotę na rannych w Krakowie podczas: o- 
statnich wypadków, w przypuszczeniu, że znaj- 
dą naśladowców. 

PROTEST KUPCÓW KRAKOWSKICH. Na 
odbytem dnia 13 b. m. posiedzeniu krakowskie- 
go Stow. kupców uchwalono jednogłośnie na 
wniosek p. Rimlera i Schechtera uroczysty pro- 
test przeciw oderwaniu Chełmszczyzny od Kró- 
łestwa Polskiego, zaznaczając, że ta sama dy- 
plomacya, która obłudnie głosi przed światem 
zasadę o samostanowieniu narodów, bez skru- 
pułów i bez wiedzy narodu polskiego odstąpi- 
ła Ukrainie kilkanaście tysiecy kilometrów 
kwadratowych ziemi polskiej zamieszkałej prze- 
ważnie przez ludność polską i noszącą cachy 
kultury polskiej. Przeciw temu zwałtowi, po- 
pełnionemu przez tajną dyplomacyę na żywem 
ciele narodu, kupiectwo krakowskie zakłada 
uroczysty protest. 

ODCZYT KS. J. CIEMNIEWSKIEGO. Z krak. 
Koła Tow. nauczycieli szkół wyższych donoszą: 
Ks. Jan Ciemniewski ze Lwowa wygłosi na 
najbliższem posiedzeniu krak. Koła Tow. sz. 
wyż. odezyt na temat: „Nauka szkolna w zasto- 
sowaniu do psychiki i kultury polskiej". liefe- 
rent wykaże, że szkoła narodowa powinna być 
przystosowamą do psychiki narodu. a w zwią- 
zku z jego kulturą. Wskaże cele narodowego 
wychowania, Oraz zaznaczy. czemu w naszem 
działaniu brak płanu i konsekweneyi, Rozwi- 
nie nadto zasadę, że dla narodowego odrodzi- 
nia potrzeba charakteru i poxlniesienia pozio- 
mu moralnego w społeczeństwie. Na posiedzenie 
wydział Koła zaprasza wszystkich członków, 
„Polski instytut pedagogiczny”: «Zwiazek 
polskiego nauczyciełbtwa ludowego”. ..Stow. 
nauczycielek“ i osoby. które się interesują =pra- 
wami wychowania. Posiedzenie odbędzie się 
pod przewodnictwem prof. Ignacego Chrzanow- 
skiego w sobotę dnia 16 lutego w Colleginn 
Novum w sali 43, na I pọ, punktualnie o godz. 
6 i pół wieczorem. Po odczycie odbędzie się 
dyskusya. 

Z KRAK. TOW. TECHNICZNEGO donosza: 
W piątek i5 b. m. o godz. T wieczór odbędzie 
cię w sali krak. Tow. technicznego przy uliey 
Straszewskiego 1. 28, II p., zwyczajne tygodnić- 
we posiedzenie członków, na którem Dr inż. 
Jarosław Doliński wygłosi odczyt p. t. „Zna- 
czenie smoły węglowej w przemyśle”. 

ŁAŹNIA LUDOWA Kasy Oszcz. m. Krako- 
wa będzie otwartą dziś po południu, a w piątek 
i sobotę przez cały dzień. 

Z Polski i ze Światła. 

ECHA ZAJŚĆ ŁWOWSKICH. Staraniem 
uczniów tarnowskich szkół średnich zostało 
dziś rano odprawione w Tarnowie, w kościele 
Ks. Ks. Misyonarzy. żałobne nabożeństwo va 
spokój duszy ś. p. Maryana (zerkasa. zabitego 
we Lwowie w dniu 2 lutego. 

Z TOW. NAUCZ. SZKÓŁ WYŻSZYCH komu 
nikują nam: Zarząd główny T. N. S. W. wziął 
przez delegatów swoich udzial w zjeździa fle- 
łegatów Związku państwowego i Reichs-Ver- 
band) aystr. Taw. naucz. szkół średnich, który 
odbył się w pierwszych dniach b. m. w Wie- 
dniu. Obrady toczyły się głównie około spraw 
„Pragmatyki nauczycielskiej“, której korzyści 
nie może się nauczycielstwo doczekać. Rozpo- 
rządzenia wykonawcze pojawiają się tak po- 
woli, że w naszym kraju nauczycielstwo w gtp 
już prawie, czy wejdą one w ŻYCY. Korzysta- 
jąc z tego opóżnienia, zdołali delegaci MON. 
S. W., poparci głosami innych słowiańskich To- 
warzystw, pozyskać Rcichs-Verband dla na- 
szych wniosków, domagających się korzystnej 
dla nauczycielstwa interpretacyi ustawy, zwła- 
SŁCZA W „przeprowadzeniu policzalności lat r 
na przyszłość zaś postanowiono domagać się 
policzenia wszystkich jat suplentury. 

Uchwalono też przyłączyę się do akeyi ogólu 
tunkcyonaryuszy państwowych w sprawie zu- 
pełnej reformy systemu płac. Komisyi ochrony 
prawnej Reichs-Verband przekazano Sprawę 
odszkodowania nauczycieli, zmuszonych przez 
wypadki wojenne pełnić służbę w nieswoich 
miejscach służbowych: obecnie okazuje Zwią- 
zek więcej zrozumienia dla tego i innych na- 
szych postulatów ekonomicznych: prezydyumi 
przyrzekło zająć się wszystkim gorliwie i za- 
wiadamiać stale zarząd główny T. N S. W. o 


i naczelny Romaa Woyezyński. 


swoich zabiegach, domagając 
i nasi posłowie je popierali, 

JAK SIĘ TRAKTUJE KUPCÓW CHRZE- 
ŚCIJAŃSKICH. Z Tarnowa <«lonoszą, że staro- 
stwo tamtejsze przydzielło sprzedaż mydła 
wojennego na kartki dwudziestu firmom, w 
czem znajduje się tylko jedna firma katolicka 
i to z minimalną ilością stu kilogramów. 

OKRADZENIE INSTYTUCYI PUBLICZ- 
NEJ. Dzienniki lwowskie donoszą, że onegdaj 
w nocy włamali się złodzieje do kasy Związku 
Kółck rolniczych we Lwowie, przy ul. Mickie- 
wieza i skradli wszystko. co było w kasie: 
30.000 K gotówką i papiery wartościowe na 
sume 10.000 K. 

OKRUTNA KOBIETA. Pized sądem wojen- 
nym w Kolonii stawała tymi dniami 39-letnia 
Helena Busenowa, oskarżona o zamiar pozba- 
wienia życia 8-letniej pasierbicy. Miała ona z 
pierwszego malżeństwa 10 dzieci i z drugim 
mężem. oraz z jego czworgiem dzieci żyła po- 
zornie w zgodzie. Nagle powzięła zamiar pozba- 
wienia życia słabowitej ośmioletniej pasierbicy. 
Obwineła dziecku nogi drutem kolczastym i 
wrzuciła je z mostu do rzeki, a gdy wypłyne- 
ło. zanursyła je znowu. aby zatonelo. Wi- 
dzieli to jakiś żołnierz i listonosz i slysząc 
krzyki i placez dziecka przybiegli i ujęń nie- 
ludzką kobiete. Skazano ją na 15 lut dosnu po- 
prawy. 

MIĘSO Z PADŁYCH KONI. Na rok więzie- 
nia i 1000 K kary skazany został w Pradze 
niejaki (roldbergier, który sprzedawał mięso z 
padłych komi, w dodatku po cenach wygóro- 
wanych. 
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

O WOLNOŚĆ OJCZYZNY. Staraniem 
krakowskich Stowarzyszeń kobiecych odbędzie 
się w poniedziałek dnia 18 lutego o godz. 10 
rano w kościele 00. Dominikanów nabożeń- 
stwo błagalne o woność Ojczyzny. 


RADA KONGREGACYI KUPIECKIEJ na 
' osiedzeniu z dnia 12 b. m. uchwaliła koron 200 
dla Komitetu opieki nad jeńcami wojennymi 
Polakami i wezwała swoich ezłonków, by na 
liście składkowej na tan cel, wymagający Szy- 
bkiej, a bardzo wydatnej pomocy, zapisali się 
z możliwie wielkimi latkami. 
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Jak myśli Wiedeń o sytuacyi. 

Kores: ondent „Oester. Morggenzeitung“ do- 
nosi 2 Wiednia o sytuacyi polityczne: Politycy 
polscy po przyjeździe do Wiednia udzielali wia- 
domosci o wypadkach w kraju po ogłoszeniu 
traktatu brzeskiego. Polakom wyrzucają, że 
mogli inaczej prowadzić swoją politykę, a inne 
byłyby rezwtaty. Polacy dobrze wiedzieli, że 
Ukraina sprzyja państwom centralnym, więc 
nie mają powodu dziwić się wynikowi. Zresztą 
Polacy nie przez powstanie, tylko bronią 
mocarstw centralnych z ostali os wob odze- 
ni. podczas gdy Ukraina zawdzięcza swoją 
wolność samej sobie. (Okazuje się z tego, 
w w umysłieh wiedeńskich od lat trzech nie 
zaszła żadna zmianaj, 

O sytnucyi parlamentarnej donosi ten sam 
korespondent, że nawet, gdyby się udało po- 
„yskać dla rządu południowych Słowiam, nie 
zmieni to położenia. Mówi się o stworzeniu 
większości pracy, opartej na programie 
tederalistycznym. Ministerstwu, powo- 
tinemu na takiej podstawie, mogłoby, jak obli- 
czają partye słowiańskie. uchwalić prowizo- 
ryum, o ile zaraz poiem zwołanoby komisyę 
ustawodawczą. 

O STANOWISKU KOŁA POLSKIEGO. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi pod data 13 
b. m.. że z kól varlamentamych polskich okre- 
dono stosunek do rządu następująco: Opozycya 
Kola polskiego nie jest zależna od zmia- 
ny gabinetu, Jakkolwiek prezydent ministrów 
jest odpowiedzialny za kicki polityczne rządu, 
to jednak nowy prezydent ministrów 
nie może liwyć na zmiane opozycyjnego 
stanowiska Koła. 


Mowa Orlanda. 


Rzym. B. kor. Prezydent ministrów 0 r- 
lando wygłosił w lzbie deputowanyeh mo- 
wę. w której wskazał. że myślą przewodnią 
gabinetu jest wytrwać niewzrmiszenie w ol- 
brzymiej walce. Przed rokowaniami w Brae- 
$ciu połityev koalicyi njawnili este wojen” 
ne, przyczem w bardzo miarodajnych wyraz 
żeniach przedłożyli umiarkowane propozy- 
eye, tak że nawet niektóre z nich dotykały 
włoskich uprawnionych oczekiwań. Pra- 
gnienie pokoju rządów nieprzyjaciel- 
skich nie pochodziło 7 pobudek lojalnych 
i wykazało najuporczywszą n jeustę pl i- 
wość w z góry uplanowanych zamią- 
rach imperyalistyczn vch. co u- 
jawniło się zwłaszcza w rokowaniach w 
Brześciu, gdzie partya, która zawaacie po- 
koju uczyniła swym istotnym programem, 
natrafiła na tak olbrzymi opór, iż nie pozo- 
stawało jej nie innego, jak po prostu pod- 
dać się. (Oklaski). 

Mowca krytykuje wywody Czernina i Her- 
tlinga, którzy odrzucają wszystkie względy 
i wszystkich wyzywają. przyczem nie dają 
żadnych rękojmi. Dlatego jedyną drogą do 
pokoju wyduje się dalej prow A dzić 
wojne z eałym wysiłkiem. (Oklaski ). Dla 
Włoch istnieją nadał owe najwyższe wzgłę- 
dy. które istniały przy wybuchu wojny, mia- 
nowicie uurzeczywistnienia ich narodowej 
jedności i zabezpieczenie ich granie na lądzie 
i ma morzu. (Oklaski). Mowca oświadcza 
wobec parlamentu. że nikt w świecie zZ 
większą sympatyą niż Włochy nie odnosi'się 
do aspiracyi różnych narodowo- 
ści. Dalej omawia minister działalność naj- 
wy 


ję: Wersalu wzięto pod uwagę ostatnie wyda- 
rzenia. gdyż front zachodni teraz tylko na 
siebie może liczyć i wyłącznie ponosi cały 
ciężar wojny. Rozważenie militarnej syta- 
cyi uprawnia. do pełnej ufności i można przy- 
jać, że dobra już sama przez się sytuacya 
stale będzie się polepszać także skutkiem 
przyrostu sil wojskowych Ameryki. Wresz- 
cie zapewnia mówca. że wiara narodu nie 
dozna zawodu. że wojsko włoskie odzyskało 
znowu ducha ofenzywy. Żołnierze wiedzą. że 
teraz musi się zwyciężyć dla zbawienia oj- 
czyzny. dla losów świata. (Żywe oklaski. o- 
krzyki: Niech żyją Włochy!) 


Ljedneczenie stronnictw czeskich. 


W eden. Partya młodoczeska, czeska 
partya postępowa i czeskie stronnictwo lu 
dowe zjednoczyły się w stronnict wo 
prawno państwowej demokracyi. 
Bre zesem został wybrany dr' Kramarz. 
Stronnictwo wydało proklamacvę do naro- 
du, w której jako główny swój cel ogla- 
sza wywalczenie i stworzenie własnej pań- 
stwowości, państwa czeskiego, któ- 
rego podstawę stanowią historyczne Í 
niepodzielne kraje korony cze- 
skiej i słowaczyzny. Apel ` wzywa 
pod sztandar stronnictwa wszystkich, 
„Którzy w czasie próby nie zawa- 
hali się”, wszystkich mężczyzn i wszyst- 
kie kobiety bez różnicy krajów czeskich 
t stanów, wszystkich, którzy ożywieni tym- 
samym duchem, dotychczas jeszcze stali 
zdala od politycznej pracy. Dziś przy- 
szedl kres wszelkiej eierpliwo- 
ści kres wszelkiej bierności. Dziś 
jest chwilaczynnego udziału wnie- 
zmordowanym wysiłku, gotowej 
do poświęceń ofiary, wszystkich bez 
wyjatku i bez względu 


O los jeńców wojennych. 


Wiedeń. B. Kor. Wobec nadzwy zajaego 
zamiepokojenia w szerokich kołach ludności 
w sprawie położenia jeńców wojennych z po- 
wodu niedojścia do skutku na razie formal- 
nego układu pokojowego z Rosyą, ogłaszają 
urzędowo w sprawie dotyche: zasowego stanu 
sprawy jeńców wojennych w Rosyi. Odnośne 
miejsca urzędowe prowadzą, intenzywnie TO- 
kowania w sprawie jeńców wojennych. Za. 
warto już układy w sprawie pewnych klas 
jeńców, które umożliwią w przeciągu wagle- 
Anie krótkiego czašu powrót przypusz- 
czalnie wielkich ilości jeńców wojennych de 
ojczyzny. Zarząd wojskowy zarządzi uwol- 
nienie rosyjskich jeńców wojennych tylko 
w formie. któraby odpowiadała rówinocze. 
seym zarządzeniom rosyjskim w tym wzglę- 
dzie. Zarząd wojskowy. który w kwestyi u- 
trzymania jeńców nigdy miie postępował biu- 
rokratyczmie. pracuje od dłuższego czasu 
nad usunięciem  niebezpieczeństwa. iżby 
przecąriey mogn Tozostawić jeńców bez 
wszelkiej opieki. Urzędowe ogłoszenie wyli- 
wa zarządzenia praewidziane w tym kie- 
runku jakoto wyzmaczemie wielkich  fumdu- 
szów ma utrzymanie jeńców w okolicach 
dotkniętych klęską głodową, stworzenie or- 
ganizacyj technicznych, któreby przyspie- 
Rzyły wysyłkę jeńców wojenmych do ojczy: 
tny. Kilkoletnie doświadczenie zarządu wo. 
jenuego w sprawie opieki nad jeńcami, da- 
leko sięgające imformacye w sprawie każdo- 
czesnego położenia jeńców wojennych w 
wszys'kich częściach Rosyi „celowa i rozwa- 
żna działalność czynników neutralnych, 
dzialu jących na rzecz naszych jeńców wo- 
jenny h. zbliżanie się ciepłej „oku i 
ustanie walk na wschodzie, pozwalają mieć 
nadzieję, 4e obecne przesilenie bedzie usunie- 
tem. Zarzad rwojskewy jest świadomy tego. 
że kańde zagrożone życie ludzkie w kraju 
nieprzyjacielskim musi być chronione, o ile 
autorytet i ma siłw państwa pozwala. 
va. to. i że mimo wszelkich braków ludność 
tak ofiarna nie może być zawiedzioną w 
swych. nadziejąch. 
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Wiadomości telegraficzne. 
USTALENIE WARUNKÓW KOALICY1 

wiedeń. Welle doniesienia „Matina” wysto- 
scwąl prezydent „W+*son zaproszenie na 
wapojng konfer ucyę, która ma ustalić ewen- 
tuslne warunki pokoju. 

BOLSZEWICY A PAŃSTWA CENTRALNE. 

Bazyela. „Daily News donosi z Petersbur- 
sa. Bolszewicy uważają wojnę za skończoną 
i uważają za stosowne nawiązać z zagranicą, 
stosunki dyplomatyczne. Kongres sowietów na 
posiedzeniu z d. 10 b. m. wypowiedział się zat 
tem. 

WERSYE O DEMOBILIZACYŁ ROSYJSKIEJ. 

Sztokholm. Tutejsze koła oficyalne wyrażają. 
że bolszewicy nie mają zamiaru prze- 
prowadzać demobilizacy!. Wojsko 
ma być tylko wewnątrz państwa. zreorgaąanizo- 
wane w oddaną im czerwoną gwardye, której 
zadaniem będzie opanowanie Fiulandy! 
i Ukrainy i obrona rządu maksymalistów. 
Kamieniew wprawdzie zaprzeczał tym wiada- 
mościom i miał oświadczyć, że odbudowa kraju 
wymaga powrotu żołnierzy i że nie należy wą” 
Lpie o uczciwych zamiarach rządu bolszewi” 
ków. Wymiana jońców według Kamioniewa nto 
jest jeszcze aktualną. 

Z RUMUNII. 

Berlin. Z Jass donoszą: Ogłoszone wdn. 15 
b. m. powołanie wyszkolonych w styczniu żol- 
nierzy, zostało wstrzymane. Generał Ave 
rescu poza prezydyum gabinetu, objął i głó 
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szej rady wojennej koalicyi i podaje, że |wną komendę. 


— Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Forka, 
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